
CENA 10 QROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisza Bieufezoie. . 2 zł. 56 gr.
I łdioneaien do dema . S zł. —
Hi prowiaeji i przesyłka
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Zagranie*................. 6 ri. —
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G iZ E T i KALISKA
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CENA OGŁOSZEŃ:
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stroiie 1, 2 i 3 p .  10. 
Nekrologi p .  10, zwyozajse p .  5 .
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Kalisz, A l. Józefiny 1 . T el. Jfi 9 1 . 
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N r .  214 (8141). Środa, dnia 16 września 1925 r. Rok XXXI11.

A p t e k a  S'"’  A. K U R O W S K I E G O
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wszelkie środki opatrunkowe, lekarstwa krajowe i zagraniczne.
Nadszedł transport w ód  m in e r a ln y c h

. wprost ze źródeł. )J30
------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Bój w Marokku.
I'EZ, 15.9. Na północ od Uezanu kabylowie 

budują okopy i zamierzają przejść do defe u ży­
wy. Na wschód od Uezanu wojska francuskie to- 
siągnęły ważne stanowiska i posuwają się na 
północ dla zajjęcia obszaru łssual. Wczipjraj Tran- 
cuzi obsadzili Djehel ,— Amszed. Straty francu­
zów są minimalne. Szybkie transporty żywności 
i amunicjji przyczyniły się do zjwycięstwa+rancuH 
z ó w .

Oddziały lotnicze francuskie wyparły kaby- 
lów z w aznych .stanowisk.

Ważną rolę odegrały tanki francuskie, po- 
'mjmo trudności terenowych’. c

Deklaraeje Painlevego.
PARYŻ, 15 9. Painleve powołał wczoraj przed 

sfcawicieli prasy, do których wygłosił rodzaj cJi.s- 
pose o obecnem położeniu Francji'. Painleve 
stwierdził, za FrancjJIf popiera całą siłą rozwój 
rokowań o pakt bezpieczeństwa w duchu przy- 
ch ylnym dla Francjjfi (harodów jzaprzyjaźnionych. 
Najdrażliwsze kwest je bezpieczeństwa Europy .są 
kierowane zręcznie przez doświadczonego min~ 

'sp raw  zagr. Brianda. Należy mjeć zaufanie de 
jego zręczności oraz do jego zmysłu ludzkiego, 
źe będzie bronił prawi i życzeń nietylko Francji, 
ale i zaprzyjaźnionych z Francją państw.

Przechodząc do stosunków z Alzacją i Lo-

laryngją, Painleve oświadczył, że konfliktów po­
ważnych z temi prowincjami nie było, przeciwnie 
jeśli kiedy zaszło nieporozumienie w spranie 
szkolnej, lub kościelnej, bo było to tylko niepo­
rozumienie, a nie konflikt, tak o tern napisały 
pisma zagranicy. W końcu omawiał Painleve o- 
peracjie wojskowe' W jMarokku i stwierdził, że 
Abd-el Ki im i, jego wojsko przekonają się z do 
tych czas podjętych kroków przez wojska fran­
cuskie, że Francj'a zaproponowała swego czasu 
Abd-el Klimowi pokój nie ze słabości. Francja 
przełamie wszelkie przeszkody w tym kraju ko­
lonialnym.

Pakty, nie pakt bezpieczeństwa.
PARYŻ, 15.9. PAT. ,,GauIoisCf przypomina: 

punkty widzenia Londynu, Berlina, Pragi i 
’Warszawy na sprany 'bezpieczeństwa na wscho­
dzie i zachodzie, .dodając, że sposób, w jaki bę­
dą rozstrzygnięte trudności, wyłaniające się w 
tej isprawie, wykaże, czy Anglja skłonna jest 
przystąpić do systemu .układów, dzielnicowych',

zapewniających w swym całokształcie pokój euro 
peijski. Sposób rozwiązania .trudności będzie rów­
nież — zdaniem, dziennika — m iarą szczerości 
Rzeszy przy rokowaniach .w sprawie paktu reń­
skiego, który został wysunięty przez Niemcy — 
zdaje się jedjynle w  tym celu, aby zapewnić im 
wolną rękę nad .Wisłą.

Nowe propozycje Turcji.
GENEWA, 15.9. PAT Turcją miała wystąpić 

wobec komitetu Rady" Ligi Narodówz (nowemi [pro 
pozycjami, w których domaga się ponownie przy­
znania j(ej Mbssulu ) (godząc się jednak na od­
stąpienie Trakowi pro^injj Diala. Wzamian za 
przyznanie jjej Mossulu Tfurcja ofiarowuje się

zawrzeć wzajemny pakt gwarancyjny między, 
Turcją, Irakiem Anjlją TRersją.-}

PARYz. 15.9. PAT. „Ee [Matin" podajje z Ge­
newy, że Lurcjja miała w propozycjach swych 
przedstawionych komitetowi Rady Ligi Narodów 
zaofjai-ować również zagranicznymi towarzyst­
wom eksploatację nafty mossulskiej.

Przeciwko .w w ozow i mąk) amerykańskie}.
WARSZAWA", 15.9. Ponieważjw pstatnidi [mie­

siącach wwóz mąki amerykańskiej do kfrajrz 
przybrał kolosalne rozmiary, wpływając ujem­
nie nie tylko ,na bilans handlowy, ale również 
na egzystencję przemysłu młynarskiego — sfery 
rządowe noszą się Lz zprnjarem dalszego utrudnie­
nia importu mąki zagranicznej, lo ife jwprowadzo 
ne z dniem ,1 hm. cło nie iwyida Rezultatów. iW

danym wypadku cło ,uległoby dalszemu podwyż­
szeniu Chodzi tylko ,o rękojfmę, czy jwi razle'zu- 
pełmego wstrzymania im portu maki, ceny kra­
jowe nie doznają niepotrzebnej zwyżki.

Dolar w £odzi
LODZ, T5.9. Wczoraj jod ran* kurs dolara 

kształtował się: sprzedawano jx> ,6.25 j— 6.26 ku­
powano 6.30. Brak "matejrj^łu nie daje się od­
czuwać. Tendencja rów na..

Na froncie hiszpańskim kabylowie stawiają 
silny opór. W miejscowości ID anger Judność jest 
zupełnie spokojna. Pud Tętuańem judąło Isię ;wojs 
kom hiszpańskim wyprzeć Jcabylów z ich stano-, 
wisk na przestrzeni 2 kim. .po długiej i+aciętej 
walce.

Dowództwo wojsk hiszpańskich postanowiło 
postępować powoli i metodycznie, aby uniknąć 
większych strat.

Z frontu Alhucemas donoszą o małych po­
tyczkach.

specjalista chorób 
s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h
ORDYNATOR SZPITALA ŚW. TRÓJCY 

w KALISZU,
P R Z Y J M U J E  C H O R Y C H  W R O C Ł A W S K A  13, II p. 

od  g o d z . 8 —10 i od  4 —7 w ie c z .
1550

Specjalne laboratorium

zębów sztueznyeh
p r zy  g a b in e c ie  d e n ty s ty c z n y m
D-ly L G o l d s t e i n a  z Warszawy

ul. W rocławska 24, I piętro (front).
Zęby sz tuczne bez podniebienia. Korony złote od 

15 zł. Zęby białe od 5 zł. Wszelkie reparacje  na pocze­
kaniu. Przyjezdnym roboty techniczne w ciągu dnia. Le­
czenie  i plomb, zębów od 4 zł.

Wszelkie operacje  wchodzące w zakres dentystyki 
bezbolesne, za pomocą miejscowego znieczulenia.

P r z y jm u je  o d  10 — a i o d  3 — 7 p o  p o ł .
D l a  n ie z a m o ż n y c h  o d  9 —  10 r . p o r . b e z p ła tn ie

V —   ■ 1753 >

Pow rót min. Skrzyńskiego.
' WARSZAWA. 15.9. PAT. Minister Spraw; Zui- 
gianicznych p. Skrzyński opuszczą dziś Genewę 
i udaje się do Paryża, gdzie odbyć ma jeszcze 
naradę z min. Briąndem.
1 Powrót min. Skrzyńskiego do Warszawy par, 
stąpić ma w sobotę.;

Obrady nad reformą rolną.
WARSZAWA, 15.9. PAT. Wczoraj rano obra­

dowały połączone senackie komisja nad spra­
wą reformy rolnejj Posiedzenie rozpoczęło się 
i  półtoragodzinnem opóźhierliem, gdyż czeka­
no na przedstawicieli ministerjów skarbu, MS.‘Z. 
i  sprawiedliwości. Delegaci wygłosili (uwagi rzą­
du o propozycjach poprawek, poczem~[po krótkiej 
dyskusji zarządzono przerwę; ;o godz. 1 (komisja 
rozpoczęła glosowanie.

Dzień dzisiejszy przeznaczonyjjestb a "opraco­
wanie referatu, a jutro reforma rolna przejdzie 
na plenarne obrady sejmu, ,

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w di*. 15 w r z e ś n ia  1925 r . g o d s . 7 -a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 761.9
2) Kierunek wiatru NE
S) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pogodnie
5) Wilgot. bezwzględna 5 8
6) Wilgot względna 93?
7) Temp. powietrza + 4 .2
8) Ilość opadów —
9) Najwyż. temp { -o jis + 1 6 .3

10) Najnii. temp. w 3 " + 6 1
U) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p 1.25
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-  maluych" stosunków, konstytucyjpych** miafy
M p i l 717 \ r v l i n  21 l i l l / i rV n i m .  przecrwko sobie wewnętrzną pozycja zwolenm-

4JvJ I l l f  »* VUH1JW ***!* ków Faricciego i  przywódców walczącego, bojo^
tvego faszyzmu, którzy w ko ńcu ob jęli kierownic-

(Korespondencja iwiłasna Gazety Kaliskiej), 
i ,. RZYM wie wrześniu.

Wszędzie poza Włochami j sinieję dość rozę 
powsztcnnijonte mniemanie, że Jaszyizm jest jed­
nolitym kierunkiem politycznym, posiadającym, 
swój; własny i mniej więcej niezmienny prog­
ram. Gpmjła taka jest oczywistem złudizeniem. 
iW- istocie w,śród iaszystów można wyodrębnić 
cały szereg kierunków bardzo gnacznie się ,od 
siebie różniących.,Tworzą,one jjakbyjdwie Wielkie, 
fale, z których to judha, to druga osiąga gorę. 
Ośrodkiem jednej z tych tak wielkich grup „są 
tak zwani nacjonaliści ,z ministrem spraw wewr! 
nętr znych Federzonim na ,azele. Są Jo śdślejjmó- 
iwiąc konserwatyści, którzy ;w faszyzmie widzą 
ostoje porządku i przeciwstawienie ruchu robot 
niczego, który ,dptkliwie dał się we znaki prze- 
dowszystkiem sferom przemysłowy jm Włoch. Dru­
ga grupa to dawni socjaliści, reprezentujący dzi­
siaj kierunek nieprzejednany. )0ni* 'to z Najwięk­
szym zapałem propaguje nasadę przemocy wo­
bec przeciwników stanowiąc element skrajny. G- 
beeme jesteśmy w okresie, ki.edy stanowczą przę 
wagę mają właśnie radykałowie. Tak zwane „u- 
stawy faszyslows“ (przeciwko wolności prasy, 
i stowarzyszeń są ich dziełem. Oni też rozzu­
chwalają niespokojne elemienty głównie na za­
padłej prowincji i prowadzą do walk, napaści 
na przeciwników politycznych, przemocy fizycze 
nej itd. Rządy Mussolińiego w ostatnich czasach 
bądź kierują się powyższemu zasadami, bądź po­
błażają ekscesom wywołały niezadowolenie od­
łamu konserwatywnego. Coraz bardziej niezado 
wolenie te, tłumione z początku występujfe na 
światło dzienne. Ostatnie dni przyniosły nowy 
jego gwałtowny wybuch w Bolonji i w okolicz­
nych miastach. — Niechęć do obecnego kierunku 
polityki rządowej podniecona ,przc£ kilku wy­
bitnych i szanowanych działaczy [miejscowych do 
prowadziła do iakiego .zaostrzenia' się stosunków 
na miejscu, że członkowie Lej samej partji y idzfe 
li iw: sobie wzajiemnych wrogowi. Doszło do rzajśó 
ulicznych, lokale instytucji faszystowskich ura­
żano za zagrożone przez przedstawicieli przeciw 
nego obozu. Obawiano się o los lokali związków 
zawodowych faszystowskich oraz kooperatyw... 
Metody przemocy stosowane przez faszystów wo­
bec opozycjonistów pomściły się na nich samych. 
Dopiero wystąpienie prefekta i ochrona policyj­
na zapewniły bezpieczeństwo lokalom, rządzące­
go stronnictwa. Taki stan rzeczy „niepirzej,edna- 
ni“ przypisali umiarkowanym grupom a prze- 
dewszystkiem wpływowi najpotężniejszych z nich. 
— b. nacjonalistom. Władze centralne partji za­
stosowały represje. Ich inicjatywa iwyszła od se­
kretarza gemeiaLego stronnictwa posła Farinac- 
eiego. ’Młody ten poseł jest najbardziej sztanda­
rowym przedstawicielem „nieprzejednanych1*. 
Skorzystał on z ,tego, aby ze stronnictwa ;usunąć 
wybitnych przedstawicieli niemiłego sobie kie­
runku. 'Organizacja holońska została zawieszona 
i 3eJ pr/ewódcom, wśród których jest kilku wy­
bitnych posłów, grozi usunięcie ze stronnictwa. 
Jednocześnie I arinacci zdecydował się na krofir 
który niezawodnie głośnem echein odbije się w 
całych Włoszech. Usuną łon ze stronnictwa b.

ministra sprawiedliwości, powszechnie kszanowa 
nego działacza i wybitnego prawnika Oviglio. 
Oczywiście wypadki bolońskie są tylko preteksr- 
tcm. W rzeczywistości chodzi o pozbycie się tyl­
ko tych wybitnych jednostek, które mogłyby po­
nownie skierować faszyzm na tory zgody z pra­
wem! i poszanowania konstytucji. .Tak zwykle jed­
nak jtesl to jmetoda obosieczna. Coprawda Farina 
cciemu udało się uzyskać zgodę Mussolińiego na 
swe działania' represyjne i przeprowadzić 
„oczyszczenie stronnictwa1*! Wzmocnił jednak 
niechęć umiarkowanego kierunku do stosowanych' 
obecnie metod, a trzeba pamiętać, że przedstawi 
ciele klas posiadających do niego {właśnie nale- 
żą. Niektóre organy faszystowskie oraz popiera 
jące dotąd rząd, [wTormielńniejTlubTwięcejlbstrpj, 
(wystąpiły przeciwko wypędzeniu posła Oviglia ze 
stronni Twa. Sam usunięty zachował się z wielką 
godnością- Napisał on do Mussolińiego list, w 
Którym; oświadczył, że pozostaje wierny hasłom 
porządku, głoszonym od początku przez faszytm 
musi jednak stwierdzić, że nie godzi się .7/ meto­
dami,’ które wprowadza decydująca obejiie gru­
pa, w szczególności dotyczy to Farinacciego. 

.„Jeśli ten człowiek wyraża istotnie obecny pro­
gram faszyzmu. — powiedział1 poseł^ Oviglio— 
to ja nie jestem faszystą. Stąd ,stanowisko b mi­
nistra sprawiedliwości jest oddzielane przez bar­
dzo liczny i coraz liczniejszy odlana faszyzmu 
to też słowa jiego listu stają się w tej chwili der 
wizą niezadowolonych. Jesteśmy więc świadkami 
bardzo ciekawych wypadków. Podobnie jak przed 
rokiem r ządy Musso’iniegojwspierały przez turniar 
Ićowaną grupę .stronnictwa zmierzając do „nor-

two stronnictwa,, tak! i dziś {wytwarza isię opozycją 
umiarkowanych przeciwko metodom gwałtu i 
przemocy. Stare przysłowie Jmówj, że jhistorją>ię
powtarza. Opozycji wewnętrzna .coraz to zys- 
kuj)e na sile. Jednocześnie ze stronnictwa bądź 
usuwane są, bądź też same występują wybitne 
Jfednostki i całe grupy. Świadczy to, że obecne 
metody rządów- doprowadzają do rozprzężenia 
■w stronnictwie.

Wśród dwu kierunków faszyzmu swem decy- 
dująccm działaniem utrzymuje równowagę sam 

Mussoljnp Niezmiernie zręczny, ten polityk prze

chylą się to ku jednym, Lto ku drugim czynnikom 
i odpowiednio do potrzeb stronnictwa utrzymu­
je w niem dyscyplinę. Przypomina to w, łonie 
stronnictwa rządy parlamentarne, gdy kolejno 
zmieniają się u steru władzy dwa zwalczające 
się kierunki. Nie jesteśmy zdaje sj.ę dalefcy od 
prauidy jeśli powiemy, dzisiejsza faza nie­
przejednanych rządów faszyzmU siłą koniecznoś 
ci zbliża się ku końcowi. Wywołał ją gwałtowny 
zwrol [Mussolińiego, który po ogłoszeniu słynr 
nego memorjału Rossiego zapowiedział rządy 
„mocnej ręki1*. Dlatego też możemy być przygo­
towani na ponowną i niemniej nagłą zmianę 
jego polityki.

Z. Gniewicz.

P A N I ! Zachowasz czarujący blask młodości, odzyskasz cudną cerę, pozbędziesz się zm arszczek,
piegów, wągrów i wyrzutów, stosując O  9  / ł  j  I I  m  f  A  M A  j  H 7 7 **
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Kronika Telegraficzna.
BERLIN, 15.9. „Montag Morgen" dowiaduje się, że zo­

sta ło  już ustalone, iż w konferencji w sprawie paktu gwaran­
cyjnego wezmą udział: kanclerz dr. Luther, m inis ter  spraw
wewnętrznych Shiebe oraz m inis ter  dr. S tresem ann.

PARYŻ, 15.9. „Echo de Paris" podaje  z Genewy, że 
Ninczicz i Rentis odbyli se rdeczną naradę. Przewidywane jes t  
podjęcie nowych rokowań serbsko-greckich, które mogą byc 
w stępem do opracowania paktu bałkańskiego. Ten sam  dziennik 
donosi, że Ninczicz spotkał się również z Ruchti Bejem i że 
Serbja  podejmie z Turcją pokojowe stosunki.

PARYŻ, 15.9. Pogłoski,  że Chamberlain w drodze po­
wrotnej zatrzyma się w Paryżu, okazały się mylne. C ham ber­
lain wyjechał wprost do Londynu. Baldwin wyjechał już z 
Aix les Bains i przyjedzie do Paryża, gezie odbędzie konfe­
rencję  z Painleve i Briandem.

WARSZAWA, 15.9. Minister przemysłu i handlu, inż. 
Czesław Klamer, rozpoczął dwutygodniowy urlop. Zastępcą 
jego jes t  podsekre tarz  stanu, dr. Franciszek Doleżal.

WIEDEŃ, 15.9. „Neues W iener Journal"  podaje w arty­
kule wstępnym treść  mem orjału  hr.  Coudenhove-Kelergi, zło­
żonego Lidze Narodów w sprawie urzeczywistnienia polityki 
„Pan-Europy“. Znany pacyfista  domaga się: 1)pan-europejskie- 
go paktu gwarancyjnego na zasadzie protokułu genewskiego, 
2) wszecheuropejskiej misji celnej,  3) ogólnoeuropejskiej gwa­
rancji dla praw mniejszości. Jedynie urzeczywistnienie tych 
postulatów — zdaniem au to ra  — mogłoby zapewnić Europie 
pokój.

PARYŻ, 15.9. Paryski kor. Nev-Jork Herald podaje s e n sa ­
cyjną wiadomość, że Abd-el-Krim po burzliwej dyskusji z s ze ­
fami sprzymierzonych z nim plemion, przed kilku dniami wy­
jecha ł z Ajdiru w niewiadomym kierunku i poprostu  zginą! 
bez wieści. Szefowie plemion mieli wyrzucać Abd el-Krimowi, 
że wciągnął rifenów w awanturę, która musi się skonczyc ka­
tastrofą.

ZAKOPANE, 15.9. W ciągu wczorajszej nocy spadł 
bardzo znaczny śnieg, który pokrył również niższe szczyty. 
Kopa Królowej i Hala Gąsiennicowa znajdują się pod śn ie ­
giem. Śnieg jeszcze pada.

ŁÓDŹ, 15.9. W dniu 13 b.m. odbył się wiec tram w aja­
rzy łódzkich kolei podjazdowych w sprawie zatargu o kasę 
em eryta lną  z dyrekcją kolejek dojazdowych. Zebrani powzięli 
rezolucję, że o ile w ciągu tygodnia żądania ich nie zos taną  
uwzględnione, przystąpią do strajku.

Na marginesie rokowań 
polsko litewskich.

Pisma z dnia 9 bm. przyniosły, wiadomość a 
Kowna, iz rokowania polsko-litewskie odbywa 
jace się w. Kopenhadze zostały przerwań*. Fakt 
len którego na .podstawie jednostronnych oswiań 
czeń nie można >v tej .chwili przeceniać, nie zdzi­
wi nikogo, kto orjentuje się |w nastrojach, panują­
cych na Litwie, w tej atmosferze, która poprze­
dzała moment rozpoczęcia się rokowań PolsK°" 
litewskich. Atmosfera ta była rezultatem nieprze­
mijających nastrojów, ale długiego procesu trwa 
iaoego lat kilka, bo |od samego imomentu {narodzin 
p a ń s tw o w o śc i litewskiej. Cała psychika spo ec ei 
stwia litewskiego od skrajnych nacjonalistów po- 
czynajjąc, a kończąc na skrajnych soc]ahslach, 
nastawiona była w kierunku p rz e c iw p o lsk u n .

Siowa porozumienie z I lolską zostalj zaa 
wałoby się raz na zawsze wykreślone z nomen­
klatury politycznej Litwy. Wobec takiego stanu 
r/crzv" jasną jest sprawa, ze o d b y w a ją c e  się lo ­
kowania po’sko-litewskie, ,że sam fakt jakkolwiek 
dyskusji politycznej między „wrogieirn państwa­
mi** musiałby być spowodowany naciskiem z zew-

natWzgIędv gospodarcze, w, (związku z uregulo 
wauiem spławu po Niemnie odegrały tu decydu- 
jfaca rolę. Rząd litewski, 'złożony jwłasiue z Najbar­
dziej nacjonalistycznych przedstawiicieli, ho 
c h r z e śc ija ń sk ic h  demokratów, pod wpływem te­
go nacisku, a.nie z dobrej, niewątpliwe wolj zde­
cydował się na rozpoczęcie tych układów. Wytwo 
rzyla s ię  sytuacja dość paradoksalna, bowiem na

komisji spraw zagranicznych ,sejm litewski, któ­
ra odbyła się 25 zeszłego (mjiesiąca, p. Czarnec- 
kis i posłowie większości rządowej bronili spra 
wy’ rokowań mających się odbyć iw Kopenhadze 
odpierając ataki ludowców litewskich. Mimo te­
go zdecy dowania, okazanego przez, [większość rzą_ 
dową na Litwie nastrój w społeczeństwie litewi 
skieani pozostał ten sam. Dlatego też nieihal ca­
ła prasa litew ska już po rozpoczęciu (się rokowani 
uderzyła na alarm, wysuwając w dalszym ciągu 
hasło zwrotu Wilda, ,oo mogłoby jedynie napra­
wić krzywdę, wyrządzoną Litwie pjrztdż 'Polskę
i utorować drogę dó normalnych stosunków. 
Prasa zdecydowanie opozycyjpa stwierdziła, że 
nawet te ustępstwa, które zostały już uczynione 
przez rząd litewski w sprawie .uregulowania {sto­
sunków polsko-litewskich ,w związku z kwcstją 
spławu po Niemnie, że te ustępstwa są zbyt wiel­
kie, nazywając je początkiem nawiązania nor- 
malny’ch stosunków, z Polską.

•Mimo taki.h głosów prasy litewskiej, mimo 
jaknajkategoryczniejszego stwierdzenia, iż yiaitfo- 
mość o rozpoczętych rokowaniach „wywarła na 
większość obywateli Litwy jaknajgorsze wraże- 
nie1*, mpno podkreślenia, że kdżde spotkanie z 
Polakami grozi Litwie „nowemi szwindlami pol- 
sktcmr między wierszami .artykułów „Trinitasa1*; 
„Letuyy1* i cRytasa** można odnałeść nowy 
zwrol, dotychczas nie notowany, jeśli chodzi o 
stosunek do Polski.

Z jednej strony,,więc szereg efektownych i 
agitacyjnych momentów antypolskich, z drugiej 
strony jednak “przyznanie się do konieczności 
pertraktacji z Polską. Z jednej strony wołanie 
o Wilno, z drugiej strony .długie i rzeczowe wy­
wody na temat, jiak powienfen wyglądać układ 
polsko - litewski i co na tymi układzie winna 
zyskać Litwa.

Rzecz prosla, że cała ta charakterystyczna 
dyskusj/a \\ prasie litewskiej obraca się dookoła 
tylko kwest.ji spławu drzewa po Niemnie. Mimo 
chęci ograniczenia tern,atu do ram powyższych' 
ty lko, w prasie litewskiej podkreślane jsą jź obawą 
konsekwencje polityczne takiego układu. Nawią­
zany, — według słów ,;Letuvos .Zinjios;* kontakt 
z„wrogiem narodu litewskiego** |nie {może dopro­

wadzić do dalszych porozumień j do dalszego 
zaciśnicnia stosunków polsko-litewskich.

Godząc sic z ,rządem litewskim kna reprezeń- 
iowanie interesów polskich przez Konsulat .trze­
ciego państwa z przydzielonymi doń urzędnika­
mi polskimi prasa litewska jednocześnie prze­
ciwstawia się i przeciwstawiała się projektowi 
polskiemu utworzenia konsulatu polskiego na' 
Litwie i litewskiego w- Polsce. To żądanie, wysu­
nięte ze strony delegacji polskiej, miało też spo­
wodować przerwę w rokowaniach kopenhadz- 
kicb.

-Trudno jest przewidzieć, jak rozwinie się 
dalszy' ciąg dyskusji p o ls k o -lite w sk ie j. Nie trud 
no było zorjentować się, że wobec wybujałych 
antypolskich nastrojów na Litwie takie przer- 
uy będą nieunjknione i ze roków'ania nie poto­
czą się normalną drogą. Trzeba przyznać, 
rząd litewski w tych warunkach [ma .sytuację nie­
zmiernie trudną i przeprowadza grę, która może 
by ć w. w alce ,z dotychczasową większością litew­
ską znakomicie wykorzystana na niekorzyść tej 
większości. Z trudności’ tych niewątpliwie zdiaje 
sobie sprawę delegacją polska. To też należy, wie. 
r/vc. \ i  uczyni wszystko, aby zrozumiałe „przer- 
wy‘ ; nie doprowadziły do przedwczesnego zer­
wania nawiązanych nici. T. K '
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Straszna katastrofa samoehodowa.
W poniedziałek 14 b.m. o godz. 4 popo- ciła oko i nogę ma złamaną. Drugi samo- 

łudniu jechały w kierunku Turku szosą pod chód zatrzymał się na miejscu zabrał wszy- 
Dobrą dwa automobusy samochodowe jeden stkich i odwiózł do szpitala do Turku. Szo- 
z Kalisza i drugi z Sieradza. W lasku pod fer tłomaczy się, że kierownica odmówiła 
Dobrą, gdy jeden z autobusów wymijał dru- mu posłuszeństwa. Samochód władze za- 
gi, wpadł do rowu i przewrócił się kryjąc trzymały na miejscu wypadku, dokąd ma przy- 
pod sobą pasażerów, z których 12 osób zo- być specjalna komisja, która zbada rzeczy- 
stało ciężko rannych. Jedna z kobiet stra- wistą przyczynę katastrofy.

K R O N I K A
— Znany a r ty s ta  - m a la r z  pan Stefan 

Handke po ukończeniu Akademji Sztuk Pięknych 
w Krakowie, przeniósł się chwilowo do Kalisza. 
Pan Handke udziela lekcji rysunków i malarstwa 
oraz przyjmuje obstalunki na portrety.

— S z o z y t  w ie ż #  r a tu s z o w e j  został 
w dniu wczorajszym wykończony. Stanowi go

łów prowincjonalnych, które często dopuszczały 
się nadużyć. Za szereg tego rodzaju gwarancji 
bank zapłacił drogo.

Inkaso kupieckich weksli na rachunek klijen- 
tów dokonywało reszty, była to ostatnia deska 
ratunku, nadużywana przez oddziały prowincjonal­
ne, które strwoniły zinkasowane pieniądze. Wie­
rzyciele warszawscy na zebraniu piątkowym wy­
brali komitet złożony z 7 osób, który będzie pil­
nował przy likwidacji. Do komitetu tego między

chorągiewka w kształcie zmodernizowanego herbu fnnymi powołany zosłał p. E. Dutlinger,’ b.
^  1 ? _ _ KT:± . 1   ! _ ^  I n n ł n ń n a  A*7n a  /%/ł / ł  >*! o  ) i  r l r a  I i c l r i a d A  D a I  K  a  CU A  rKalisza. Niżej umieszczona jest potężna mosiężna 

bania, całość przedstawia się bardzo efektownie. 
Wieża ratuszowa będzie nam pokazywała nietylko 
dokładny czas, ale jak to się mówi „skąd wiatr 
wieje".

— C yrk C in ise lleg o  w  K a liszu . Słyn­
ny cyrk Cinisellego, który przed wojną stale rezy­
dował w Warszawie i który tak haniebnie został 
przez moskali i niemców zmarnowany po trochu 
przychodzi do dawnej świetności Obecnie cyrk 
Cinisellego objeżdża w swym turnee okrężnym 
Polskę. W tych dniach zawadzi o Kalisz. Cały 
program będzie wypełniony przez najlepszych cyr­
kowych artystów polskich. A więc ujrzymy słyn­
nych b ci Barańskich—cyklistów, Bim-Bom arcy- 
wesołych klownów, o których wszystkie gazety ca­
łej Europy pisały, że zostali przez bolszewików 
rozstrzelani. Prawda, że panowie Bim-Bom mieli 
za swe satyry pewne trudności z moskiewską cze- 
rezwyczajką, przecież jeszcze żyją i cieszą się do­
brem zdrowiem. Sam dyr. Cisinelli, jak przed woj­
ną, ukaże nam świetną tresurę koni. Wogóle cały 
program stoi na wysokości odpowiedniej długo­
letniej sławie cyrku.

— Z agu b ion y  z b ió r  m o n e t. W dniu 8 
września r. b. pomiędzy godz. 18 a 23 przez majo­
ra W. P. Murzynowskiego Leona zam. w Kaliszu 
przy ul. Babinej 19, została zagubiona paczka za­
wierająca różne monety, mianowicie: 15 rubli w 
złocie z roku 1897, 10 rubli w złocie z roku 1911,
5 franków w złocie z czasów Napoleona 111, dwie 
sztuki srebrne dolarowe Stanów Zjednoczonych,
1 sztuka srebrna meksykańska, 1 gulden srebrny 
austrjacki, 1 sztuka srebrna dwufrankówka i 3 mo­
nety miedziane, z których jedna amerykańska. 
Paczki tej pomimo energicznych poszukiwań do­
tychczas jeszcze nie odnaleziono.

— K om orne w  4 -y m  k w a r ta le .  W
październiku, w myśl ustawy, obowiązywać będą 
następująca stawki komorniane: Za mieszkanie
jednopokojowe z kuchniami i jednoizbowe — 37 proc. 
podstawowego komornego (t. j komornego, płaco­
nego w czerwcu 1914 r.), za 2—3-pokojowe — 42 
proc., za 4—fi-pokojowe lokale — 47 proc.

Sklepy, za które czynsz nie przekraczał 600 
rubli podstaw, komornego rocznie i mieszkania co- 
najmniej 7-pokojowe winny płacić — 52 procent. 
Składy, pomieszczenia handlowe, za które czynsz 
roczny przekraczał 600 rb. — płacą 57 proc

Budynki fabryczne — 82 
my, żądane ponad te normy, 
nieprawne.

Opłaty dodatkowe, tak 
prócz opłatz za wodę, ustają 
cielą domu, skoro komorne 
przekroczy 50 proc podstawowego komornego. 
Opłaty zaś za wodę i kanały ustają skoro komor­
ne to osiągnie 75 proc. podstaw, komornego.

— Do s łu c h a c z e k  k u r só w  s a n ita r .  
P. Cz. K rzy ża . Do dnia 19 września włącznie, 
panie proszone są, o przybycie do biura Cz. K 
w sprawia odbioru swych legitymacji. Biuro Czer­
wonego Krzyża otwarte codziennie od godzi 10-ej 
do 2-ej po południu.

— N ie leg a ln a  s p r z e d a ż  sa c h a r y n y .
Pociągnięto do odpowiedzialności za nielegalny 
handel sacharyną Szczot Elżbietę, zam. ul. Asny­
ka Nb 7.

— O upadku Banku d la  H andlu I 
P r z e m y s łu  w dalszym ciągu rozpisuje się prasa 
.„Czerwona". „Kur. Czerw." z dnia 12 b.m. dono­
si, że Bank lokował, wkłady i rezerwy w nierucho­
mości, pomimo, że operował wyłącznie krótkoter­
minowym kredytem. Również był lekkomyślnym 
w wydawaniu t. zw. gwarancji na wniosek oddzia-

proc. Wszelkie su- 
należy uważać za

zwane świadczenia, 
i obciążają właści- 

danegood lokalu

wice­
dyrektor oddziału kaliskiego Pol. Kasy Krajowej.

— P o m o c  Inw alidom  P ra cy . Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej chcąc przyjść z 
pomocą inwalidom pracy, t. j. tym, którzy nie są 
zdolni do pracy z powodu starości, poleciło Magi­
stratowi dokonać odpowiedniej rejestracji, tychże 
inwalidów.

Rejestracja będzie trwać od i4 do 19 b. m. 
w Wydziale Opieki Społecznej II piętro, od godz. 
9-ej rano do 1-ej po południu.

Ubiegający się o zasiłek w wysokości 15 zł. 
miesięcznie z funduszu, który Ministerstwo Pracy 
i Opieki przydzieli poszczególnym Województwom 
winien odpowiadać wskazanym przez powyższe Mi­
nisterstwo wymogom, t.j. wykazać:

1) że posiada 65 lat skończonych,
2) że przez 50 lat utrzymywał się z docho­

dów pracy najemnej i stwierdzić to odpowiednimi 
dowodami, przynajmniej zaświadczeniem dwóch 
wiarogodnych osób,

3) źe nie posiada własnego majątku ani do­
chodu, który mógłby zabezpieczyć mu osiągnięcie 
niezbędnych środków, oraz nie posiada osób pra­
wnie zobowiązanych do alimentowania go i które 
byłyby w stanie utrzymać go,

4) że nie korzysta ze świadczeń ubezpiecze­
niowych na wypadek bezrobocia, niezdolności do 
pracy i na starość oraz zasiłków pieniężnych, 
udzielanych przez kasy chorych. Podanie fałszy­
wych danych spowoduje utratę korzystania z za­
siłków niezależnie od odpowiedzialności cywilnej 
i karnej z mocy ogólnych przepisów.

Niestety wobec asygnowania *240.000 zł. na 
całą Rzeczpospolitą na zasiłki dla inwalidów pra­
cy nie wszyscy będą mogli z nich korzystać.

— D ogon ią  W a r sz a w ę . Często czytamy 
w prasie o wypadkach samochogowych w Warsza­
wie i nasi szoferzy postanowili sobie jeżeli nie 
prześcignąć Warszawę to przynajmniej dorównać, 
gdyż znów mamy do zanotowania następujący wy­
padek : 14 b. m. pędzące auto p. Murzynowskie- 
go, prowadzone przez zbyt młodzieńczego szofera, 
czy kandydata na szofera, wpadło na dwóch chłop­
ców przechodzących przez ulicę. Jeden z nich 
Widawski Froim, 9 lat został odrzucony na bok, 
drugiego zaś Wachawiskiego Witolda lat 11, auto 
dostawszy pod siebie ciągnęło po ziemi do 3-ch 
metrów, obcierając mu do krwi twarz i nogi.

Poszkodowanych przewieziono tymże autem 
pod opieką urzędnika wydziału śledczego do Szpi­
tala św. Trójcy gdzie musiał pozostać na kuracji 
Wachawski Witold, zaś Widawski poszedł z matką 
do domu.

— T r a g ed  ja m iło sn a . Szuster Aniela, 
wraz z rodziną znajdowała się na robotach w Skar 
szewie dokąd przyjechał do rodziny na urlop mło­
dy wojak Józef Kraszewski, lat 22. Młodzi spodo­
bali się sobie, lecz nie podobało się to rodzicom.

Matka młodemu Adonisowi zrobiła wcale nie 
sielankową awanturę, skutkiem czego, jako wojak 
sięgnął za broń i strzelił do siebie, jednakże nie 
tak szkodliwie, aby nie módz rejterować z niemi­
łego towarzystwa, młoda zaś bo 16-letnia Anielcia 
usłyszawszy o tern po awanturze ze swoją matu- 
chną, sięgnęła po butelkę i napiła się esencji oc­
towej, skutkiem czego znalazła się w szpitalu św. 
Trójcy.

— U stA w a o K aaaoh C h o ry ch . Nakła­
dem Domu Wydawniczego Fr. Głowiński i Ska ,  
(Lublin, ul. Kościuszki 8), ukazała się ostatnio 
książka niezbędna zarówno dla pracodawców jak 
i pracowników we wszystkich tych miejscowościach, 
gdzie działają Kasy Chorych. Jest to praca p. J. 
Kazio p. t. „Kasy Chorych". Ustawa o przymuso­
wym ubezpieczeniu na wypadek choroby. Książka 
p. Kazio oprócz tekstu Ustawy zawiera ważne jej

wyjaśnienia, interpretacje, wszystkie rozporządze­
nia wykonawcze i uzupełnienia. Cena książki sta­
nowiącej pokaźny tomik — 3 zł.

— O w y je ż d z la  I p o w r o c ie  *  a a  g r a -  
nioy n a le ż y  m e ld o w a ć  w  o d n o śn y o h  PKU.
Władze wojskowe komunikują nam, iż wszyscy 
wyjeżdżający zagranicę winni zawiadomić odnośne 
PKU. o wyjeździe listem poleconym, ewentualnie 
zgłaszać wyjazd osobiście w PKU. W ten sam 
sposób winni postępować i rezerwiści.

Rezerwiści, zawiadamiając PKU. o wyjeździe 
listem poleconym, winni podać dokładnie i czytel­
nie: \) imię i nazwisko, 2) rok urodzenia, 3) imio­
na rodziców, 4) miejsce faktycznego zamieszkania 
i 5) miejscowość i możliwie dokładny adres w tym 
kraju, do którego wyjeżdżają.

O ile który z rezerwistów nie może podać 
dokładnego adresu przed wyjazdem zagranicę pań­
stwa polskiego, winien swój dokładny adres nade­
słać do PKU. natychmiast po przyjeździe do miej­
sca zamieszkania zagranicą.

Po powrocie z zagranicy do kraju winien 
każdy z rezerwistów w ciągu trzech dni zgłosić 
się do PKU. po odbiór karty mobilizacyjnej.

W wypadku niezastosowania się do powyżej 
wskazanych postanowień winni podlegają odpo­
wiedzialności w myśl art. 87, punkt 1 ustawy.

— „ A m ery k a 11. Opuścił prasę Ne 7 mie­
sięcznika „Ameryka—Polska". Na wyróżnienie za­
sługuje szereg artykułów: „Loty Sokoła Polskiego", 
szkic historyczny Sokolstwa polskiego z okazji 
przyjazdu Sokołów z Ameryki. „O dzieciach sy­
beryjskich" pisze dr. J. Jakubkiewicz. Akademicy 
Polscy w Ameryce „Atom" elektrony i protony— 
nowa wiedza o budowie materji. „Czy prędko bę­
dziemy latać we własnych płatowcach", „Biegun 
Północny", „Dillon i jego czek" etc.

Pismo to bogato i oryginalnie ilustruje zna­
komitą powieść M. H. Szpyrkówny „Prorok Pu­
szczy", sylwetka bohaterki powieści stanowi rysu­
nek okładkowy.

Pozatem wydawnictwo zapowiada zmianę do­
tychczasowego tytułu pisma na .Dwa Światy".

-  Ns 39  „W iad om ości L iterack ich "
zawiera 6 stron i przynosi następujące artykuły: 
rozstrzygnięcie plebiscytu „Kogo wybraliśmy do 
akademji literatury polskiej?", odpowiedź polemicz­
na St. Higiera na uwagi J. Hempla w sprawie 
stosunku socjalizmu do sztuki, szkic J. Paran- 
dowskiego „France jako człowiek", fragment z 
szeregu mających się ukazać książek (wydanie 
krytyczne „Pana Tadeusza" w opracowaniu St. 
Pigonia, zbiór II. Sokolnickiego „Polska w pamięt­
nikach wielkiej wojny", monografja L. Gallego o 
W. Bogusławskim, nowy tom poezji St. R. Stanego), 
korespondencja A. Wyleżyńskiej z Paryża, recenzja 
A. Stawara z „Erosa i Ewangelji", plastyka (W. 
Husarski), teatr (A- Słonimski), przegląd prasy, 
„Camera obscura*.

Deszcz... z ryb.
Z Meksyku donoszą, iż niedawno gwałtowna 

burza przeszła nad miastem Santa-Izabal w stanie 
Jukatan. Jakżeż wielkim było ździwienie miesz­
kańców, gdy spostrzegli, iż wraz ze strumieniami 
wody spada na ziemię również mnóstwo małych 
rybek. Rybki owe spadające z... nieba poddano 
badaniom i przekonano się, iż są to rybki morskie, 
nieznane jednak w pobliskiej okolicy.

Prawdopodobnie zostały one porwane nader 
silną trąbą powietrzną z powierzchni oceanu. 
Huragan pędził je setki kilometrów podnosząc do 
pewnych wyżyn w przestworzu. Następnie opadły 
one na ziemię wraz z ulewą.

Mieszkańcy Santa-Izabel nie zagłębiając się 
zbytnio w przyczyny nieoczekiwanego daru zebrali 
ryby by uraczyć się obficie dnia tego smaczną, 
bezpłatną zupą rybną.

Szczęśliwa kraina, gdzie wprawdzie nie manna, 
ale ryba z nieba spada. I. B-ki.

R A D I O .
P r o g r a m  na ś r o d ę  16 w r z e ś n ia  b. r.

LONDYN (1600) 20 Koncert—kabaret Jazz-band.
BERLIN (505) 16.30—18 i 20.30 Koncerty.
WROCŁAW (418) 12.30—13.25, 17.05 Koncerty.
FRANKFURT n. M. (470) 22—23. Koncert pieśni murzyń­

skich.
KRÓLEWIEC (463) 17—18 i 20.05 Koncerty.
MONSTER (410) 14.30—15.30 Jazzband i 21.30 — Taniec 

w życiu narodów (Koncert).
WIEDEŃ (530) 16.10—17.50 i 21.15 Koncerty.
GRAZ (404) 16—18 Koncert, 21—30—23 Wyjątki z operetek 

Lehara.
RZYM (425) 20.40. Wielki Koncert:, Verdzi, Rossini, 

Paderewski, Chopin, Grieg, Ponchielli i t. d.
BRNO (1800) 19—20 Koncert orkiestry.
ZURYCH (515) 20.30 Koncert pieśni.
PARYŻ (1750) 20.45 .Thais" Masseneta.
PARYŻ (458) 15 i 21. Koncerty.
OSLO (380) 20—21.30 Koncerty.
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U bezpieczenia od  ognia.
Państwowy urząd kontroli ubezpieczeń 

stwierdził, że właściciele budowli, które po­
dlegają obowiązkowi ubezpieczenia od ognia 
w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
w dwóch trzecich sumy oszacowania, ubez­
pieczają niejednokrotnie budowle te w pry­
watnych zakładach ubezpieczeń na kwoty 
przewyższające jedną trzecią sumy oszaco­
wania nie licząc się z oszacowaniami, prze- 
prowadzonemi przez Polską Dyrekcję Ubez­
pieczeń Wzajemnych.

Ponieważ tego rodzaju postępowaniu 
jest sprzeczne z rozporządzeniem Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej z dnia 10 października  ̂
1924 roku o reorganizacji Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń W zajemnych oraz naraża w ła­
ścicieli na poważne szkody m aterjalne, prze­
to m inisterjum  skarbu uważa za konieczne 
zwrócić interesownych uwagę, że:

1) Wszystkie budowle, które podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia w Polskiej Dy­
rekcji Ubezpieczeń Wzajemnych w dwie trze­
cich sumy oszacowania, muszą być oszaco­
wane przez organ techniczny tej dyrekcji. 
Oszacowanie to jest obowiązujące zarówno 
dla właścicieli budowli, jak i innych zakła­

dów ubezpieczeń i wiążące go przy ubezpie­
czaniu swej budowli w tych ostatnich.

2) Jeżeli właściciel budowli uważa osza­
cowania budowli, przeprowadzone przez Pol­
ską Dyrekcję Ubezpieczeń Wzajemnych za 
nieodpowiadające rzeczywistej wartości, mo­
że zażądać od inspektora powiatowego lub 
właściwego taksatora dyrekcji przeszacowa­
nia i zmiany sumy oszacowania. Właściciel 
budowli we własnym interesie winien już 
przy pierwszym oszacowaniu budowli oznaj­
mić organowi dyrekcji, na jaką sum ę zda­
niem jego winna być oszacowana budowla. 
Życzenie takie dyrekcja uwzględni, o ile pro­
ponowana sum a nie przekracza rzeczywistej 
wartości budowli.

3) Właściciel budowli, która podlega o- 
bowiązkowi ubezpieczenia w Polskiej Dyrek­
cji Ubezpieczeń Wzajemnych, może ubezpie­
czyć budowlę w prywatnym zakładzie ubez­
pieczeń na sumę nie przekraczającą jedną 
trzecią obowiązującej sumy oszacowania. 
Niezastosowanie się do tego, sprawia, że 
właściciel budowli musi opłacać podwójną 
składkę na sumę przekraczającą jedną trze­
cią sumy oszacowania, gdyż Polska Dyrek­
cja Ubezpieczeń Wzajemnych nie jest obo­

wiązana uwzględniać ubezpieczeń zaw artych 
z naruszeniem  obowiązujących przepisów 
prawnych. W razie ubezpieczenia budowli 
w przywatnym zakładzie ubezpieczeń na su­
mę, która łącznie z sum ą ubezpieczenia w 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
przekracza sumę oszacowania, właściciel 
budowi naraża się pozatem na trudności 
przy wypłacie odszkodowania, gdyż dyrekcja 
musi badać, czy ubezpieczenie, przekracza­
jące obowiązującą sum ę oszacowania nie 
zostało zawarte w chęci zysku i czy nie 
zachodzi przyczyna odmowy odszkodowania-

4) Jeżeli właściciel budowli, podlegają­
cej obowiązkowi ubezpieczenia w Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, m a bu­
dowlę ubezpieczoną w Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych w pełnej sumie 
oszacowania, natenczas może budowlę ubez­
pieczyć w prywatnym^ zakładzie ubezpieczeń 
na sum ę nieprzekraczającą jedną trzecią su­
my oszacowania, jedynie po uprzednim po­
wiadomieniu o tern Polskiej Dyrekcji Ubez­
pieczeń Wzajemnych listem poleconym naj­
później na dwa miesiące przed upływem 
roku kalendarzowego.

Do Ni 230. Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Kalisza
ł o u m ir  rłn 8 81 Ustawv Towarzystwa Kredytowego m iasta Kalisza zawiadamia niemających obranego w hipotece prawnego miejsca 

zamieszkania wierzydeH^potec^znych niżej wymienionych nieruchomości w Kaliszu, wyznaczonych na sprzedaz przez pubhczn, hcy.ec,* 
za * wskutek niezapłacenia zaległych ra t .________________________________________________

c■ p '»JO
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Imię i nazwisko wierzyciela, który 
niema obranego miejsca prawnego 

zamieszkania w hipotece.

1

2
3

Firma „S. Priw es”

Jadwiga Marja Modrzejewska 

Józef Porzycki

Nb nierucho­
mości wysta­

wionej 
na sprzedaż

Nazwa ulicy

549/550

) 584

Wrocławska

Sukiennicza

Nieruchomość 
obciążona po­
życzką w sumie 

Rb. i Zł.

Rb. 44400 a po
zwaloryzowaniu 

38.100 zł.

Rb. 10600 a po
zwaloryzowaniu

5700 zł.

Wadjum

Zł.

Licytacja 
rozpocznie 
się od sumy 

Zł.
W kancelarji rejenta

D A T A  
o godz. 11-ej rano

5715

855

57150

8550

Aleksandra Rudzkiego 

Stanisław a Bzowskiego

15 grudnia 1925 r. 

18 grudnia 1925 r~

Wyżej wymienione nieruchomości w Kaliszu, obciążone pożyczkami Towarzystwa, wskutek niezapłacenia raty stycznie-
1075 mku heda sprzedane z licytacji w Kancelarjach wyżej wymienionych rejentów w Kaliszu. .

wej 1925 roku będą sp y J SDrZedaży danych nieruchom ości dla braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaz od-
.. raZ1 ! , terminie iaki Dyrekcja wyznaczy i w pismach publicznych raz jeden ogłosi bez nowych zawiadomień-

będzie się o znlz°™ gr° o®“ “ ne|. , warlmki ii'cytacyjne dołączone zostały do odnośnych Ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane w
Kaliskiej Kancelarji hipotecznej lub w biurze Dyrekcji. H66

Wadium licytacyjne winno być złożone gotówką.

UWADZE RODZICÓW!
Komplet Ireblowski i przygotowawczy

dla dzieoi od lat 4—8
otwieramy dnia 15 września b.r. w Aleji Józefiny według 
wymagań najnowocześniejszej pedagogiki i hygjeny.

Zapisy przyjmuje się codziennie od godz. 3-ej do 5-ej przy ul. War­
szawskiej Na 21, 111 piętro, z frontu. ^  SZE£RÓWNA

D. KRASUCKI 
M. SZWARCÓWNA

4 I D  J

Sprzedam
gospodarstwo
z żywym i martwym inwenta­
rzem 18 morgów ziemi uro­
dzajnej pół pszennej i pół żytnej.

Wiadomość: w Redakcji .Gazety 
Kaliskiej*. 1738

W sobotę, dn. 12 wrze­
śnia r.b. w godzin 9—10 wiecz. 
zgubiono srebrną branżo- 
letką ze złotym łańcuszkiem.

Uczciwy znalazca zechce 
odnieść za w ynsgrodze- 
niamf Kalisz, Wrocławska 29,
II p., (na wprost schodów).

1772

Stenografji
wyucza wszystkich bezpłatnie, listow­
nie: Instytut Stenograficzny, W arsza­
wa, Mokotowska 39. 1®66

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U- w Kali­
szu, na imię Józefa Klimczaka, 
rocznik 1899. 17<S5

Zginął paszport
P o l a k o  - Amerykański
wydany w Chicago, na imię Leona 
Jaskóły. Uczciwego znalazcę uprasza 
•  zwrot do Opatówka. 1764

Zginęła karta zwolnienia
z wojska wydana przez P.K.U.
w Kaliszu, na imię Artura
Głodkowskiego, rocznik 1901.

1769

Skadziono k sią ieozk ą
w o j s k o w ą  wydaną przez 
P. K. U. w Kaliszu oraz wy­
ciąg a ksiąg ludnoóoi
wydany w Golinie, pow. Ko 
niński, na imię Hersza Hajszre- 
ka, rocznik 1883. 176S

Sprzedam
plac na budowę

przy ul. Kolejowej.
Wiadomość: w Redakcji .Gazety 

Kaliskiej*. 1736

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P K. U. w Ka­
liszu, na imię B ro n i s ł a wa  
Otmianowskiego, rocznik 1894.

1770

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, oraz metryka urodze­
nia na imię Józefa Czekaniaka, 
rocznik 1893. 1771

WA Ż N E  d la  p ad  g o s p o d y ń  
i p. właścicieli sklepów kolonialnych!

Do składu m&terj&tós piśmiennych

„ G A Z E T Y  KALISKIEJ**
Aleja Józefiny l»

nadszedł święty transport
L A K U

do z a l a k o w y w a n ia  b u t e l e k .

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.

D iu ir* fiM e^ r KnOsUej,r Rteja Józefiny, 1. 'NfyOaMca ~  jG azets fcaUsko" SpóŁ * og» •<*


